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Radzą, jak radzić?... 


Porządek debaty „konstytucyjnej“ w Sejmie 
Obrady Konwentu Seniorów 


Dnia 2 b. m. w godzinach po| 
łudniowych obradował Kon: 
„went Senjorów Sejmu pod 

ictwem Marsz. Rata 
ja. Przedmiotem narad był 
program i porządek prac 


Marsz. Rataj zaproponował 

aby sejm 
przed rozejściem się 

załatwił jedynie sprawy rewi- 
zji Konstytucji, uchwalił ustaa 
wy samorządowe, które Koe 
misja Admnistracyjna przys 
gotuje, i załatwił wnioski pos 
selskie o rozwiązaniu się Sej- 
mu. Poseł Rymar (Z.L.N.) za: 
proponował 

rozszerzenie tego programu 
przez załatwienie sprawozda: 
nia Najw. Izby Kontroli Pań: 
za rok 1925 (dő czego 
jest obowiązany na moe 


_cy art. 9 Konst.) oraz przez 


przedyskutowanie reformy 


ordynacji wyborczej. 
Konwent przyjął wnioski po: 
sła Rymara. 

Wnioski o rozwiązaniu się 
Sejmu wejda na porządek 
dzienny po załatwieniu proz 
jektów rewizji Konstytucji. 

W dniu 5 b. m. odbędzie się 

pierwsze czytanie 

wnosków (rządowego i posel: 
skich) o rewiizji Konstytucji, 
przyczem spodziewana jest 

dyskusja programowa, 
która potrwa dwa dni. Następ 
nie wnioski przejdą do Komi: 
sji Konstytucyjnej, która bę: 
dzie obradowała 

w tempie przyśpieszonem, 
tak aby Sejm mógł najpóźniej 
w połowie b. m. przystapić da 

2-g0 czytania. 

Sesja sejmowa zakończy się 
prawdopodobnie w końcu lip: 
ca. 


Jeszcze o katastrofie pod Kowlem 


Przypuszczenia i rozmowy na temat przyczyn 
wypadku 


Katastrofa w Kowlu, 
której padło 

| około 99 ludzi 
interesuje się cały kraj. 

Zresztą nic dziwnego. 

W sterach fachowych panuje 
przekonanie, że 
jest rzeczą gag tone dny 
by jeden pocisk artyleryjski, 

nawet największego kalibru, 
mógł spowodować tak straszną 
katastrołę, 

Więc: albo był tągpocisk, któ- 
ry upadł 

na t. zw. pole minowe, 


ofiarą | których setki pozakładali Niem- 


cy w czasie wojny światowej, al- 
bo też prawdziwą jest wersja, 
która przedarła się do stolicy 


tuż po katastrofie, a według 
której 
kompanja piechoty weszła 
na mostek, 
pod którym 


była podłożona mina 
i ten wyleciał w powietrze. 

W tej chwili oczekiwać nale- 
ży ma ogłoszenie spostrzeżeń 
przez komisję, która na miejscu 
bada przyczyny katastrofy. 


Obrady Komisji 


Administracyjnej 


Ważne uchwały o gminie miejskiej 


Sejmowa komisja administracyjna 
prowadziła w dniu 2 b. m. w drugiem 
czytaniu dyskusję szczegółową nad pro 
jektem ustawy o gminie miejskiej. 
W głosowaniu przyjęto 21 artykułów. 
Z ważniejszych postanowień wymienić 
należy, że dla biernego prawa wybor- 
czego przyjęto wiek 25 lat (do Rady 
miejskiej), dla czynnego prawa wybor- 
czego 21 lat, 

Nadto skreślono postanowienie 
projektu ustawy o obowiązku władania 
językiem polskim w słowie i piśmie dla 

członków rad miejskich. 


Ustalono skład rady miejskiej dla 
poszczególnych kategoryj miast, rów- 
nież ustalono grupy miast; w szczegól- 
ności miasta będą się dzielić na wy- 
dzielone i niewydzielone z powiatów. 
Miasta niewydzielone rozpadać się bę- 
dą na dwie kategorje: miasta podlega- 
jące władzy wydziału powiatowego 
i miasta podlegające władzy wydziału 
wojewódzkiego, Wszystkie te grupy 
miast będą taksatywnie wyliczone. 


Następne posiedzenie we wtorek, |. 


dnia 6 lipca o godz. 11 przed poł. 


Ciągnienie 


Wylosowano następujące nu- 
mery dolarówki: 

8 tysięcy dolarów wyśrał Nr. 
302206, 3 tys. 'dol, Nr. 827669, 
po 1 tys. dol. wygrały numery: 
949228, 856242, 931326, 406579, 


dolarówki 
706980, po 500 dolarów numery: 
671576, 461216, 815686, 


662231, 269976, 674208, 411782, 
381789, 316893 i 578867, 

Następne ciągnienie dolarów- 
ki 1 września. 


Zatdrg o płace 
w Łodzi 


Robotnicy zażądali 25; 
Możliwy jest kompromis 


W dniw2 b, m. w Min, Pracy 
i Op. Społ, odbyła się konferen- 
cja przedstawi cl robotników 
i przemysłowców  włókienni- 
czych z Łódzi, Przedmiotem 
konferencji była sprawa zatargu 
jaki powstał na tle płac w tym 
przemyśle, Robotiicy 
żądali podniesienia płac 

0 25 proc, 
Przemysłówcy nie chcieli pójść 
na żadne ustępstwa, ; 
Pod naciskiem Rządu ustąpili 
jednak ze swojego poprzedniego 
stanowiska i 
egodziłi się na podwyżke 

12 procent, 
Delegaci robotniczy przyjęli de- 
cyzję fabrykantów ad reieren- 
dum i przedstawią tę decyzję 
związkom, zawodowym w Łodzi. 
Sądzić naóy, że: strajk włólica 
niczy nie wybuchnie, 


Kuria żydowska? 


Głos ortodoksa za odręb- 
ną kurją żydowską 


W żydowskich kołach politycznych 
sensację wywołuje wiadomość, że w 
Parl. Kole Żydowskiem 
nastroje 

za utworzeniem odrębnej kurji 
żydowskiej 

przy wyborach do Sejmu i Senatu, Te- 
go rodzaju wniosek zgłosił mianowicie 
poseł Kirszbraun w czasie dyskusji 
w Kole w dniu 1 b. m. na temat stor 
sunku żydów do zmian konstytucji. 


ujawniły się 


W prasie żyd, wniosek ten znalazł 
poparcie w żargonowym „Momencie”, 
gdzie p. S. Hirszhorn uzasadnia, że bez 
odrębnej kurji żydzi stracą Iwią część 
swoich mandatów, ponieważ zagraża 
„antydemokratyczna* reiorma 
ordynacji wyborczej. 

Tak więc intencje wielu prawicow- 
ców i niektórych żydów pni się, 
Nie pierwszy zresztą raz.. 


Russ a zlot Sokołów 


W zlocie Sokolstwa w Pradze de- 
legacja Sokolstwa Polskiego udziału 
nie bierze, z powodu połączenia zlotu 
z uroczystościami na cześć Hussa , 
Na zlot wyjechało jedynie kilkuna- 
stu członków Sokoła i Związków Gim- 
nastycznych polskich w charakterze 
obserwatorów technicznych. 


Złoty i i Dolar 


Dnia 2-go lipca, 


Bank Polski płacił za 
dolara 2,22 zł. W obro- 
tach międzybankowych — 
żądano 9.30 zł. 
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Toruń-Bydgoszez-Grudziądz, poniedziałek 5 lipca 1926 r. 
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i noże się uda Tazen? 


Pięć stronnictw narodowych szuka kompromisu 
w sprawie.rewizji konstytucji 


W dniu 2 b. m. w mieszka: 
niu prywatnem Marsz. Rataja 
odbyła się narada leaderów 
pięciu stronnictw: Piasta—pp: 
Kiernik i Dębski, Z. L. N — 
pp. Rymar i Seyda, Ch. D. p. 
Chaciński, N. P. R.-—p. Popiel 
i Ch. N. — p. p. Stroński i Du 
banowicz. Tematem konfe: 


rencji były projekty zmiany 
Konstytucji; chodziło o zbaż 
danie możliwości wspólnego 
postępowania kłubów repres 
zentowanych w tej sprawie. 
Po dłuższej dyskusji postaż 
nowiono kontynuować rozmos 
wy w poniedziałek dnia 5 b.m. 


Ustawa, która nie ma szczęścia 


Minister Spr. Wojsk, Mars: 
szałek Piłsudski, zawiadomił 
p. Marszałka Rataja, że wycoe 
fuje z Sejmu projekt ustawy o 
organizacji najwyż. władz o- 
brony narodowej. 

Chodzi tutaj o te ustawę, 
której bistoria dwiema uoz 
prowadziła w swoim czasie 
do niesłychanie ostrego kon- 
fliktu między Marsz. Piłsud: 


skim i gen. Sikorskim, W cza: 
sie t. zw. „kadłuba“ została 
ona w nowej postaci zredagoe 
wana przez min. gen. Żeligow» 
skiego i po uchwaleniu jej 
przez Radę Ministrów — wnie 
siona do Sejmu. Obecnie znów 
jest wycofana w przewidywa» 
niu, iż znajdzie załatwienie na 
drodze dekretu P. Prezydenta, 


Osłabienie zmysłu oszczędnościowego 
w społeczeństwie 


Według dokonanego w oz 
statnich dniach zestawienia 
przez Główny Urząd $Statye 
styczny oszczędności na ob: 
szarze dzisiejszej Rzeczypoe 
spolitej przed wojną w r. 1912 


1913 wynosiły 3,120 mitj. zł., 
zaś podług tychże obliczeń w 
r. 1925 sumy te wynosiły 425 
mil. zł. czyli około 1/7 kwoty 
przedwojennej. 


Energiczna rozbudowa portu 


w Gdyni 


' Na podstawie 


W dniu dzisiejszym Pan Mini- 
ster Przemysłu i Handlu podpi- 
sał z Francusko-Polskiem Kon- 
sorcjum Budowy Portu w Gdyni 
porozumienie, które podlega za- 
twierdzeniu Rady Ministrów. 

Na podstawie tego porozumie 
nia 
Konsorcjum przystępuje natych- 
miast do energicznej dalszej bu- 

dowy, 
aby najlepsze letnie miesiące 
możliwie wykorzystać, W roku 
bieżącym ilość nabrzeży musi 
być doprowadzona do 430 mtr., 
głębokości 8 mtr, i dalszych 200 
mtr., głębok. 10 mtr. Tem samem 
został pomyślnie zlikwidowany 


nowej umowy 


przewlekły zatarg 
w Konsorcjum. 
Dzięki dobrej woli obu stron jest 
nadzieja, że tak ważna dla Pań- 
stwa sprawa, jak budowa włas- 
nego portu w Gdyni obecnie już 
pomyślnie i 

szybko będzie się posuwała 

naprzód, 

Nowa umowa, usuwająca sze- 
reg uciążliwości dla Skarbu, a 
zmieniająca umowę dotychcza- 
sową, na podstawach teśo po- 
rozumienia musi być podp sana 
do dnia 1 października 1926 r. 

Zasady całej umowy będą opu 
blikowane po zatwierdzeniii ich 
przez Radę Ministrów. 


Złoty w złocie 


Wzmocnienie zaufania dla naszego złotego 
W najbliższym czasie P. K. O. 


wkłady w 


przyjmować będzie 
Zarządzenie 


złotych w złocie. 
to 
jes wytazem zupełnej ufności 
rządu w możność i pewność sta- 
b: |i zacji, a następnie 
poprawy kursu złotego, 
LJ 


Z drugiej strony żywioły na- 
wet, najbardz'ej pesymistyczne 
otrzymują zupełną gwarancję 
składanych sum, Wkłady w zło 
tych w złocie oraz przyjmowane 
już wkłady w” dolarach winny 
wc'ągnąć w obieg lezauryzowa- 


ne dziś waluty obce,  ,.,, 


Dy 


Koniectncja prasowa u mini- 
stra Handlu, p. Kwiatkowskiego 
"oraz dwie mówy parlamentarne 
ministra Skarbu, p. Klarnera, 
dały już dostateczny materjał do 
osądzenia finasowo - gospodar- 
czego oblicza rządu p. prof, Bar- 
tla, Możemy już ge pewną do- 
kładnością odpowiedzieć na naj- 


Jade m 


cukier wodukojemy i itak w nad 
miarze, a jednak spożycie we- 
wnętrzne tego artykułu nie wzra 
sta; ponieważ stały i silny wzrost 
cen cukru tamuje wzrost spoży- 
cia. To samo jest z węglem, 
papierem, cementem i t. d. 

I tutaj rząd przychodzi z tezą 
trzecią: obniżenie kosztów pro- 


l drażliwsze pytanie chwili: czy | dukcji i stabilizacja cen. Obni- 


i jaki program gospodarczy po- 

siada rząd sanacji państwa, ja- 

ką pragnie być aktualna załoga 

« Pałacu Rady Ministrów? Nie 
trzeba bowiem zapominać, że 
w tym zakresie istniały najwię- 
ksze może wątpliwości... 

Sądząc według powołąnych 
na wstępie trzech przemówień, 
rząd obecny o nowatorstwie w 
zakresie sprąw finansowych i €- 
konomicznych nie myśli. Oświad 
czył się przeto przeciw inflacji, 
którą zgodnię z całą przytomną 
większością społeczeństwa uwa 
ża za igranie z ogniem pod stro- 
pem stodoły, Natomiast kieru- 
je całą swoją uwagę na równo- 
„wagę budżetu państwowego, na 
stabilizację waluty, zaś w dzie- 
dzinie gospodarczej — na pod- 
niesienie produkcji przy równo- 
czesnem potanieniu jej kosztów 
i planowej organizacji zbytu, 
` Zapewne niema człowieka, 
któryby programowi takiemu 
najgoręcej nię przyklasnął. Tuż 
jednak nastąpić musi pytanie, 
jak tezy powyższe mają być rea 
lizowane? 

Już sprawą równowagi budże 
tu przyniosła cierpkie jabłuszko 
10-procentowej podwyżki podat 
ków, Dla skrzętnej uwagi sze- 
rokich mas społecznych warto 
przy tej okazji zanotować, że Ko 
ło Żydowskie chciało ograniczyć 
podwyżkę tę wyłącznie do po- 
datków... pośrednich, co powin- 
no socjalistom, zawszę chętnym 
do sojuszów politycznych z Ko- 
łem Żyd., raz przecież oczy otwo 
rzyć. 

P. min. Klerner zapewniał iz- 
by prąawodawcze, że podwyżka 
ta nie przekroczy zdolności płat 
niczych kraju. Co do tego ma- 

*my wątpliwości: ten dodatek, 
jak zresztą wiele innych, zosta- 
nie przerzucony na konsumen- 
tów, stanie się typowym podat- 
kiem spożywczym — a tutaj po- 
prostu wywoła ściśle odpowied- 
nią drożyznę i skurczenie zaku- 
pów oraz spożycia, 

Jakże to teraz pogodzić z dal- 
sza tezą programową o podnie- 
sieniu produkcji? Przecież np. 


A TZ O YEAR TEZY EKO S T. 


żenie kosztów produkcji — jest 
to hasło ogólne. Koszta produk- 
cji to konkretnie: robocizna, su- 
rowce, amortyzacja, koszt kapi- 
tału (kredytu) i t. d. Trzeba po- 
wiedzieć, co z tych czynników 
i w jaki sposób ma współdziałać 
w obniżaniu kosztów produkcji, 
Rząd zaczyna od obniżenia sto- 
py dyskontowej w Banku Pol- 
skim oraz w rządowych instytu- 
cjach kredytowych. Obawiamy 
się jednak, żę jest to zarządzenie 
papierowe, e 

Pieniądz tanieje tak samo jak 
towar; gdy obieg się powiększa. 
Zaś organiczna i zdrowa rozbu- 
dowa naszego obiegu ciągle jest 
utęsknioną muzyką przyszłości. 
Chybaby zrobić posła Moraczew 
skiego prezesem Banku Polskie- 
go, by mógł na trzy zmiany pu- 
ścić maszynę drukarską, 

Wszystko tedy sprowadza się 
do kwestji pieniędzy. Jestto 
może przykre dla umysłów „ide- 
alniejszych”, że ten bóg Mamon 
w takich silnych okowach trzy» 
ma, znękaną ludzkość, ale cóż na 
to poradzić?... Pecunia est ner- 
vus verum! I oto powstaje, a ra 
czej poprostu wraca tylko przed 
oczy pyłanie: jak pomnożyć ka- 
pitał narodowy, zwłaszcza zaś 
część jego płynną, obiegowa? 
Skąd wziąć? Realnie mówiąc: 
od kogo pożyczyć? 

Nic nam w tym względzie nie 
wiadomo o planach rządu. . Za- 
morski gość, p. Kęmmerer, któ- 
ry już raz przed półrokiem przy- 
glądał się naszej nędzy, jedzie 
ponoć narazie z „dobrą radą" je- 
dynie, Wielka to rzecz — do- 
bra rada! Ale jeszcze większą 
byłaby — pożyczka, którą śmia- 
ło przyrównać można do smary 
w zaschniętych, zapiasczonych 
i zaognionych łożyskach machi- 
ny naszego systematu gospodar- 
czego. Wówczas zgoła automa- 
tycznie staniałby kredyt, a wślad 
za tem rozpęd produkcii į zbytu. 

Jeno, że do tego potrzeba ła- 
du, spokoju i normalnych sto- 
sunków w kraju. Jestto temat 
do refleksyj dla polityków. 


Sprawy kresów wschodnich 
pod obradami Komisji rzeczoznawców 


Dnia 2 


dla s raw mniejszości narodo- 
wych i kresów wschodnie h, 
w których wzięli udział: pp. s 
Loewenherz, Wasilewski i 
sel Zwierzyński, 
W zastępstwie p. premjera 
przewodniczył Komisji 
p. minister Młodzianowski, 
praz, jako referenci BAGZEJAJRY 
aly, PR: Ratkawaki | Za iZ 
bieszowsk 
Komisia "kończył: opracowy- 
wanie POOSTRRA wę”:netrznego, 


b. m, odbyło się posie- 
dzenie Komisii rzeczoznawców 


który w tych dniach zostanie 
przedłożony Radzie Ministrów, 


: | Przyjpzó demmorera do Warszawy 


PARYŻ, 2 7. (PAT.) — 
W ambasądzie polskiej gdbys 
ło sie śniadanie na cześć odjeż 
dającego do Warszawy proł. 
semmerera i towarzyszącej 
mu misji. 


Na śniądaniu obecny był 


m. in. minister Sokal, bawią: 
cy tu przejazdem do Genewy. 


| zapytal, 1 iii pią 


ARPEL API 


Dwukrotnie uzasadniany na 
łamach „Głosu Codz." zarzut, iż 
zagadnienia rewizji konstytucji 
brak należytego przemyślenia i 
przetrawienia— znalazł potwier 
dzenie w mnogości a rozbieżno- 
ści projektów tej rewizji i .po- 
gladów na kierunki rewiżji. 

odnosi tę kwestię „Kurjer Pol- 
ski“, utyskując, że 

„projekty konstytucyjne są prze 


dewszystkiem wyrazem opozycji 
wobec planów rządowych a nie 


wynikiem zdrowej i objektywnej 
myśli państwowej, 
i że 
ten aora ROCA niewąt- 
bie BE g war- 
By boj rej) prz Aoten g na 


to daję smut ne gwarancje, że kaś 


ca wymagająca przędewszystkiem | gy 


fachowości i rozwagi dokonywać 

się będzie wśród nastrojów męt- 

nych, partyjnych i zacię Kiya. 

Nie jest zaś także rząd bez 
wei, albowiem, zdaniem p. 


opracowując projekt swój po- 


spiesznie i — exzcusęz ię mot —| kryzy: 


' we. 

Be AA TE 6 i de g: 
mitetu” prąwno- t olityea sgo. któ- 
rq zażęę oafojąc rozmajte przeko- 
nania i sfery itere mógłby 
spokojnie | zdala od wiztyy y èj- 
mowej opracować zmiany konsty- 
tucji, 

100 procent rącjil Cóż jed- 
nak czynić? Zdało się niektó- 
rym prołesorom prawa karnego, 
że posiedli wszystkie rozumy 
także w dziedzinie prawa kon- 
stytucyjnego. Nie dziw; były to 
przecież dni rewolucji... 


To też debatę konstytucyjną 
„Robotnik“ zapowiada w sło- 
wach słono-gorzko-cierpkich: 

w poniedziałek zączną się bu- 
rzitwe dni Sejmu wielka dzbata 
nad zmiąnąmij w Konstytucji, te- 
akcyjnym rojektem „postępowe- 
śa' min. Makowskiego. Widowi- 
sko, któremu trudno dać nazwi- 
sko... Jednocześnie min. Makow- 
ski plaga bedzie z csigrama E śgsia 
mami: ry u r it B 
Piastą j Ch fo przymilając się, 
fo pdakąkei e tę Febi c miny a lą 
„silny róbując kom- 

romisu, F s ampro itując 
proie i demokratyczny" Rząd... 

Ale czytając to, zawsze trze- 
ba sobie przypomnieć, że Ma- 
ryśka ma dziecko, bo... wieczo- 
rami po ogrodach chodziła... Chą 
dzali sobie pepsiątką, chadzań 
na flirty i romanse z „rewolucją | 0 
moralną", aż fu bęc... iecko 
nieprawe.. Podobno zaś i... nie- 
lewe... Nijakie, w kratkę... 


A to jeszcze nie wszystko. 
„Gazeta Poranna Warsz,“ dono- 
si, że Z. L. N. do pierwszego swe 
go projektu dodaje obecnie uzu- 
pełnienia: redukcja posłów do 
liczby 224, i.. wiryliści w Se- 
nacie; 
doniosły »ten postulat  wyniką 
z kpaiecrności wanecpienia w Sę 
nacie elementu rorya i doświad 
czenia i nadania mu odrębnego od 
Sejmu charakteru izby wyższej. 
Panowie socjaliści! Słyszy- 
cie? Kochaneńcy — widzicie, 
coście rozpętałi? Wyobražcieź 
sobie swego towarzysza które- 
g jako senatora - wirylistę, 
o-oll Eheu, me miserum, 
jak mawiali niektórzy senatoro- 
wie rzymscy, śdy wpadli w pa- 
skudniejszy jaki j.m Ad 
A tu apetyt będzie wzrastał 
w miarę jedzenia, 
DIOWA, en ten i ówą niby 
o rozmar Reformo nagła, 
rozwijaj yt SA zaśpiewa glo 
sem cienkim, cieniutkim., Bo 
idzie czas, że „demokracja”, któ 
ra zdarła glos w basach... armat- 
nich strzałów, śpiewać będzie 
mogła cienko, cieniutko... 


å—mol, 


Przyałość Poloki w romoj jej wadak 


Oświadczenie min. Przem. i Handlu 


P. Minister Przemysłu i Han 
dlu inż. Kwiatkowski powrócił 
z podróży inspekcyjnej Żagłę: 
bi Węglowych, gdzie miał spo» 
sobność wypowiedzieć się na 
temat aktualnych 
spraw związanych z akcją Sas 

nacyjną Rządu. 

W przemówieniach swoich 
na konferencjach P. Minister 
analizował cały szereg bolą= 
czek życia gospodarczego ł 
stwierdził, że zadaniem M. 
i H. jest 

wytworzenie wiece! 
ilości płatników 
dla Skarbu. W M oelu należy 


dsk R. wa 

nego © BRE: kt DANONE nop nor 
a eksploata:| W 

cii h Przez niewy zyskanie war: 


sztątów pracy — 
yt drogo I 


produkuje się Ry 
zmniejsza się konsymcję. 
Należy więc, odtworzyć kon: 


sumente którego zniszczył 


Odźworzyć zaś konsumenta LR iewić odpom 


może rolnictwo przez zakupy. 
Jeżeli się nie odbuduje kon: 
sumenta przedwojennego — 
nie odbuduje się życia gospo: 
darczego, dlatego też zada: 
niem zarówno rządu jak i sier 
gospodarczych musi być dąże: 
nie do potanienia produkcji 
celem jej powiększenia. 

Leczenie kryzysu wymaga 
ofiar, które wszyscy muszą po 
nieść i 


P.|nie powinno być zbyt. dużych 


ofiar, „których dla osiągnięcia 
sanacji nie należałoby poświęa 
cić. 


p. jesze R M że wybitx 
7680 biliu 
BRR owe 


Ari la 
ry skutek tyc ROEE 
rzemysłowcy węślowi 
przyrzekli 
stangwigko swoje 

w sprawie uchwalonej podwyż 

cen węgla o 17,8 proc. 

poddać j raz rewizji 

udzielić ądowi REY 


ZL. DJ 


LIST Z LONDYNU * 


Kałastrofalny strajk 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien.”). . 


Londyn, 29 czerwca. 


Strajk węglowy w Anglii się 
przęciąga. 

Trwa już dwa miesiące. 
Obserwujemy z tego powodu 
coraz więcej zaburzeń w życiu 

gospodarczem 

tego kraju. Ratuje sytuację 
fakt, że przemysł i rząd, prze: 
widując zys, 

naśromadzili A gałęzi węgła, 
które zależnie od fs, wystar- 
czą na kilka najdalej miesięcy. 
Związki górnicze zaś mogą wy- 
trzymać reiese kilka pan 
albowiem po upływie tego Czasu 
wyczerpią się im fundusze straj- 
kowe przez Sowiety zasilone. 

Sytuacja jest poważną, 
Rząd i przemysł zaprowadziły 0- 
szczędności węgla 


o wiele surowsze niż to miało 
miejsce w czasię wojny, 

a nawet w czasie au weglo- 
wego z 1921 roku. Zaledwie po dr 
łowa pociągów kursuje. Zredu- 
kowańo również znacznie ruch 
okrętów. Rząd zalecił ludności 

wczęsue kładzenie się spać, 
jeść jaknajwięcej zimnych po- 
traw i nie brać gorących kąpieli 
— wszystko celem oszczędzania 
wegla. 

Koleje funkcjonują zy 
czaj nie- „ekonomicznie Bog. wagle 
dem finansowym. T-wa kolejo- 
we straciły nietylko nadwyżkę 
dochodów uzyskanych od począt 
ku r, b., ale poniosły jeszcze czy 
ste 
straty, sięgające 8,500.080 fun- 

tów sterlingów, 

Gospodarcze skitki angiel- 


skiego strajku górników najlę- 
piej widąć ną 

statystyce Lu zagraniczne= 

go W. Brytacji 

za miesiąc maj . Wywóz wyno« 
sił 45,7 miljonów funtów, a za 
tem SPARE się o 6.9 miljona 
w stosunku wietnia. Przy- 


wóz wynosił 81 miljonów June. 


tów, a zatem został zmniejszo- 
ny o 21 milionów. 

Mari: gn z 0- 
środ w przem ch są nig- 
pokojące. , w ER A 
stanęło 300 pae dalai hawe 

okol ra Midd 
bourough i w Cleveland, na *40 
wielkich pieców, które płonęły 
od czasu wojny, czynnych jest 
tylko 6. 

Wszystkie stalownie w tej _ 

okolicy stanęły. 

Tak jęst we wszystkich nie- 
mal ośrodkach przemysłowych. 
W. Brytanja, której głównym ar 
tykułem wywożu jest węgiel — 


sprowadza go teraz z Francji, 


Belgji i Niemiec 
(585.000 fónn do 28 czerwca). 


M. Junoszyc. 


Gwałtowna zwyżka złotego 

Na skutek nadeszłych do Ber« 
liną wiagonefei z, Warszawy 
kurs złotego znacznie się popra- 
wił — wykazując stałą tenden- 
cję zwyżkową» — Giełda noto- 


wała w dniu dzisiejszym 43.60. 


mk, za 100 zł, wobec 42.35 w 
dniu wczorajszym, "Notowania 
kę giełdzie są tylko nominalne, 
gdyż w prywainych obrotach 
usi sie pika ić za ziotego z znacz- 
nie wyższą cenę. 


ów an 


Przedstawiciele Górnego Sląska 
u Ministra Spraw Wewn. 


P. Minister Spraw Wewn. przy 
jął dn, 2 
mieszanej polsko-niemieckiej, p 
Calonder'a, 

wraz z wojewodą śląskim, 

p. PEB, 


nA wady p: hii 


„m. prezesa komisji| 
p. skim, członkiem komisji miesza 


marszałka sejmu śląskiego, p 


olnego, wraz z p. Grabia 


nej polsko-niemieckiej, 


Konierencje dot enis akty- 
to. aiara SREGW Glar ch, 
Śwnie godzi 


_ lei kup 


~ 


(o słychać nowego? 


4! 


lipca 


NIEDZIELA 


Dziś: Prokopa 
Jutro: Filomeny 


| 


Wschód słońca o godz, 3 min. 20 rano. 
Zachód o godzinie 8 .min, — wiecz. 
Ubyło dnia 7 minut. 


5 lut więzienia zi 
zbrodnię zdrady $łówne] 


We Lwowie zapadł wyrok są- 
du przysięgłych w sprawie ter- 
rorystów ukraińskich, oskarżo- 
nych 

o zbrodnię zdrady głównej, 
zbrojny opór, przeciw władzom 
i rozgrabienie wozu pócztowe- 
go w Kałuszu, 

Skazani zostali Iwan Pasłow- 
ski na 

5 lat ciężkeigo więzienia, 
Diłusz na 6 lat, dwaj bracia Ba- 
ranowscy na 3 lata więzienia, 
Mikołaj Jasiński na 4 lata, Dy- 
mitr Urbanowicz na 8 l. Obroń- 
cy zgłosili zażalenie nieważno- 
ści wyroku. 


ROZNE 


POŻYCZKI MIEJSKIE 


Na ostatniem posiedzeniu komisji 
regulaminowo-prawnej rady miejskiej 
zatwierdzono wniosek magistratu ze 
zmianami uzgodnionemi przez magi- 
strat z komisją finansowo-budżetową 
co do spłaty pożyczek r. 1915 i 1916, 
afmianowicie co do okresu amortyza- 
cji w ciągu 28 lat. Poprzedni projekt 
magistratu przewidywał termin 48-letni, 


KUPONY OBLIGACYJ 
POŻYCZKI KONWERSYJNEJ 


Dnia 1 b. m. upłynął termin płatno- 
Nr. 3 od obligacyj 5 proc. 
pożyczki konwersyjnej. Kupony te bez 
żadnych potrąceń będą opłacały: Cen- 
tralna Kasa Państwowa, wszystkie 
sy Skarbowe oraz działy Banku 
Polskiego i Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego. 
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW, 
SCENY 


Przy Związku Tramwajarzy Z. Z. P. 


Przy Związku Tramwajarzy Z. Z. P, 
zostało zorganizowane „Tramwajowe 
Towarzystwo Miłośników Sceny”, Na 
czele Towarzystwa stoją pp. Halina 
Horczanka, Janusz Rossowski i Mie- 
czysław Kamiński. 

W dniu 10 i 11 b, m, w teatrze Fre- 
dry odegrana będzie sztuka z prez 
tramwajarzy warszawskich „Na dzie- 
wiątkę”. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. 
do nabycia w lokalu Związku, Aleje 
Jerozolimskie 101 i w dni przedstawie 
mia przy kasie teatru. 


POMNIK CHOPINA 
Po odbiór pomnika Chopina wyje- 
chał do Paryża z ramienia Komitetu 
budowy mec, Niedzielski, Nadejście 
-agaa hstre: jest w połowie 
pea r. b, 


Z „ORLĘCIA* 

W lokalu N. P. R, Nowy Świat 49, 
w dniu 4 lipca b, r. odbędzie się ze- 
branie towarzyskie członków Z. P, M. 
P; „Orle“. Początek o godz. 7-ej. 

W dniu 11 lipca Klub Z. P. M. P. 
„Orle” urządza wycieczkę towarzyską 
do Kabat. z 

Informacyj zasięgnąć można w se- 
kretarjacie — Nowy Świat 49, we wto- 
rek, dl i sobotę od godz. 7.30 

lo 9.30. 


Z ALEJI — NA KSIĘŻYC I GWIAZDY 


Rzesze spacerowiczów, odwiedza- 
jące wiadukt mostu Poniatowskiego 
z zaintetesowaniem oglądają wielki te- 
ieskop, ustawiony przez Polską Ma- 
cierz Szkolną na wiadukcie mostu. 

Teleskop ten daje możność za niską 
opłatą obserwacji w dzień linji Wisły 
i okolic stolicy, w nocy zaś przępięk- 
nych widoków tła nieba z księżycem, 
gwiazdami i mgławicą, 

Nowość ta wywołuje wielkie zainte 
tesowanie: dochód z opłat przezna- 
czony jest na cele oświatowe P. M. S. 


włók 


PIJCIE 


PIWO LWOWSKIE 


ft p” y æ viy 
1 CLEDAN 


Drożyzna w teorji i praktyce 
Czy naprawdę staniało o 0.31 proc.? 


Komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania ustaliła, 
że zniżka kosztów utrzymania 
w czerwcu 
w porównaniu z majem wynos 

0,31 proc. 

na co wpłynęły zniżki w grue 
pie żywnościowej (0,61 proc.) i 
w grupie opałowej (0.58 proc.). 
Grupy mieszkaniowa i odzies 
żowa pozostały bez zmiany, 
natomiast grupa potrzeb kul. 
turalnych wykazała wzrost w 
wysokości 0,3 proc. 


Jeszcze raz stwierdzamy, Że 
takie obliczenia — to teorja, 
życie powiada co innego, zas 
daje ono kłam arytmetyce. 

I dlatego oczekujemy z nie- 
cierpliwością zakończenia prac 
przez Główny Urząd Staty: 
styczny, mających na celu 


).|stworzenie życiowego, typowe 


go obrazu budżetu pracowni: 
czego. 

Wtedy możemy mieć zaufa: 

nie do obliczeń G. U. St. 


TONOA OTTO TU DIY TOP ZOSYCRAZY SA PPANC M) SEES ZONE E AET NE 
Nadzieje bezrobotnych na lipiec 


z 


Rada ministrów na posiedze | 


niu w dniu 1 lipca uchwaliła 
przędłużyć akcję pomocy do» 
raźnej dla bezrobotnych ro: 
botników. którzy wyczerpali 
zasiłki z Funduszu Bezrobocia 
na m. lipiec na terenach i w 
zakresie dotychczasowym. Ra 
da ministrów 

uchwaliła nadto wprowadzić 

wspomnianą akcję 


Co uchwaliła Rada Ministrów? 


na terenach m. st. Warszawy, 
m. Starosielce w pow. Biało» 
stockim i w pow. Gorlickim. 
Wreszcie. rada ministrów 
przedłużyła również na m. Li- 
piec akcję pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych b. robotni- 
ków monopolu tytuniowego i 
magazynów mundurowych w 


Bialymstokę. 


18.760 bezrobotnych w stolicy 


80 mniej, niż w zeszłym miesiącu 


W okresie od 21 do 26 czerw 
ca włącznie ogólna liczba beze 
robotnych 
w stolicy wynosiła 18,760 osób 


w tej liczbie pracowników 
umysłowych było 4,650. W pos 
równaniu z poprzednim okre= 
sem tygodniowym liczba beze 
robotnych zmniejszyła się o 
80. W grupach metalowej i bu 
dowlanej bezrobocie -zmniej: 
szyło się wskutek zatrudnie» 
nia na robotach publicznych, 
zwiększyło się natomiast 


w grupie robotników wykwalł: 
fikowanych 

w związku ź redukcjami w fa» 

brykach tytumiowych. 

W okresić sprawozdawczym 
wysłano jako kandydatów do 
pracy 459 gsób, w tej liczbie 
pracowników umysłowych 70. 
Poszukujących pracy było w 

ewidencji 12,338 
10,117 meżczyzn i 2,221 kobiet) 
w tej liczbie pracowników u» 
mysłowych 3983, 


Ka | AETAT T EEEE TKU DUET W OEE 


Zmiany w województwie wurszawskiem 


Redukcje, nowe mianowania 


Z dniem 30 czerwca r. b. 
wymówiono pracę 32 urzędnie 
kom prowizorycznym zatrude 
nionym w warszawskim urzę: 
dzie wojewódzkim. W liczbie 
tej zwolniono wszystkie mę: 
żatki, których mężowie pracu» 
Ją. 


Niebawem nastąpi nomina- 
cja naczelnika wydziału samo- 
rządowego w warszawskim u- 
rzędzie wojewódzkim p. Wła: 
dysława Korsaka, prezesa Ra: 
dy związków samorządów poz 
wiatowych na. stanowisko 
viceewojewody warszawskiego 


VETAT RZE EA ENE E KOTKA DEE TI AES EEE E Z S AEE E E NA 


Nie okpiwać się na cielęcinie | wołowinie 


Hurtownicy mięsni folgują.. 


Władze administracyjne 
skłoniły hurtowników szłach= 
tujących cielęta do obniżenia 
od soboty, 3 lipca, ceny cielę: 
ciny o 10 gr. na kg. Cielęcina 
przywozowa winna być sprze» 
dawana po 1 zł. 90 gr., cielęci« 


na zaś miejscowego uboju do 
2 zł. 10 gr. za kg. w hurcie. 
Pobieranie cen wyższych po 
nad 2 zł. za kg. mięsa wołowe: 
go w hurcie spowoduje sporzą 
dzanie protokułów karalnych. 


COTINO "PRATT DEI TREIE STWO TZ EET ZNA TTK ZAC TECZKA S FREI. 


Niebezpieczeństwo na przystankach tramwajowych 


Musi mu przeciwdziałać publiczność 


Kierowcy wszystkich pojaz= 
dów winni; w myśl dotychcza» 
sowych przepisów, 


Każdy z obywateli może i po: 
winien zanotować numer 


zwalniać; odpowiedniego samochodu i 


szybkość jazdy w czasie mija | złożyć stosowną skargę w od: 
dziale ruchu kołowego kom. 
rządu. Aby dać możność suro» 
wego ukarania winnych, pożą: 
dane jest podawanie w skar- 
dze nazwisk i adresów świad: 
ków wykroczenia szoferów. 


nia przystanków 
gdy pasażerowie wsiadają lub 
wysiadają, do 6 kim, na g0- 
dzinę 
(jazda stepa) względnie jeże: 
fina przystanku jest duży 
ruch, powinni zatrzymywać 
się przed nim do chwili, gdy 
pasażerowie nie wsiądą lub też 
nie opuszczą tramwajów. 
Funkcjonarjusze P. P. otrzy: 


H | mali ostatnio 


polecenie ścisłego przestrzega 
nia tego przepisu. 

Trudność w tej mierze polega. 

na tem, że nie na każdym przy 


i | stanku są posterunki policyjne 


- ź 


150 lat Niepodległości Stanów Zjednoczonych A, P. 


Uczci Warszawa uroczyście 
W niedzielę, dnia 4 lipca r, b.|w obecności p. Prezydenta Rze- 


stolica Polski obchodzi 150-let- 
nią rocznicę Niepodległości Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 

Zarząd miasta zwraca się z g0 
rącym apelem do mieszkańców 
stolicy, aby w tym dniu, 4 lipca, 

udekorowali domy swe 
w polskie i amerykańskie ilagi 
narodowe, 
oraz aby jaknajliczniej wzięli 
udział w obchodzie tego święta. 

Uroczystość ta rozpocznie się 
o godz. 12 w poł. na pl, Teatral- 
nym, gdzie w sali Rady Miejskiej 
na Ratuszu Warszawskim, odbę- 
dzie się uroczyste posiedzeńie 


czypospolitej, posła Amerykań- 
skiego i t. d, przeplatane prze- 
mówieniami, między innymi p. 
posła Stanów Zjednoczonych 
Stetsona i Ministra Spraw Zagra 
nicznych p. Zaleskiego, 

Po tej uroczystości, Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej z po- 
słem Stanów Zjednoczonych 1 
przedstawicielami władz wyjdą 
na balkon sali Ratuszowej, przed 
którym odbędzie się 

defilada zebranych na placu 
Teatralnym wojska, policji, mło. 

dzieży szkolnej, 
organizacyj społecznych, zawo- 
dowych, sportowych i t. p. 


Łatwy, choć przykry sposób dogodzenia 
żołądkowi 


Przygoda trzech młodzieńców 


Spotkali się na ulicy. Zebrało | — 0), co jestl., — jęknął na- 


się trzech... 

— Kto prosi na wódkę?.. — 
odezwał się jeden. 

— Nie mam ani grosza — od- 
rzekł drugi. 

— Í ja też — dodał trzeci, 

Ale dobry humor, przytem po- 
goda, no i brawura — zrobiły 
swoje. 

Udali się do niepozornej 
knajpki 
p. Abrama Zabłockiego na rogu 
ul. Zielnej i Siennej, Zajęli ga- 
binet parterowy z oknami wy- 
chodzącemi na podwórze, 

— Morowo jest — szepnęli so 
bie znacząco. 

Dobrze podpili, zjedli, Sie- 
dzieli trochę przydługo. To też 
wprawne oko knajpiarza błądzi- 
ło niespokojnie. 

— Rachuneczek: 23 zł. 75 gr. 
— grzecznie uprzedził... 

— Co pan się śpieszy, my cze- 
kamy jeszcze na dwóch kolegów 
z paniami — wyrecytował któ- 


$, 
Pan Abram bez szemrania wy 
cofał się za bufet, 


śle. 

W gabinecie zajętym goś cięże 
kiego upadło na podłogę. Abram 
Zabłocki pobiegi w tamtą stro- 


nę, 

— U;, jej, jej! Co się dziejel.. 
Przez okno „wychodził“ 
na podwórze jeden z gości, dru. 
gi zachęcał gos 

— Śpiesz się, no!... 

Klamka okienna, wyrwana, le 
żaia na podłodze, 

Pan Abram schwycił „emie 
śranta', Poddał się bez oporu. 
Drugi stał ze spuszczoną głową, * 

Zaproszono policjanta. W VIII 
komisarjacie „goście” wygłosili 
przemówienie tej, mniej więcej, 
treści: 

zostaliśmy zaproszeni przez 

trzeciego, 
wyszedł on przez okno na pode 
wórze, więc nie będziemy pław 
cić za niego... 

W protokóle umieszczono ich 
nazwiska: Zbigniew Korczake 
Zamorski, Tadeusz Strowski 


TOLTA RE TY LaL IB] CNAU NINY P N 
1.500 samochodów w pochodzie żałobnym 
Demonstracja pogrzebowa szoferów 

W dniu 2 b. m. Warszawa | okolo 1500 dorożek samochos 


była świadkiem niezwykłej de 
monstracji szoferów dorożek 
samochodowych, z okazji pos 
grzebu jednego z nich, ś. p. H. 
Stróżyka, którego zabił kpt. 
Pawlikowski. 

W pochodzie żałobnym ze 
szpitala Ujazdowskiego na 
cmentarz Bródzieński wzięło 
udział 


dowych, 
które ciągnęiy się sznurem w 
dwu szeregach do mostu Kiera 
bedzią przez Krak. Przedm. 
Nowy Świat od Placu Trzech 
Krzyży i wstrzymały ruch ną 
pół godziny. 
Część dorożek od mostu zas 
wróciła do miasta. 


Na bruku stołecznym 


OSTROŻNIE Z NARZECZONYMI 
By wyłudzić pieniądze — udawał „na- 
rzeczonego”, 

Konstancja Gossówna (Wilcza 24 a) 
poznała Adama Piętosa (Dobra 75), 
który 

udawał przed nią kawalera 
i starał się © jej rękę. W tych dniach 
Piętos, pod pozorem 
dania na zapowiedzi 
į poczynienia przygotowań przedślub- 


A 


(Chmielna 98), Od kilku tygodni wła. 
ściciel magazynu zauważył 

systematyczną kradzież brzytew, 
noży, platerów i t. p. Po dłuższej ob» 
serwacji Linkowski przyłapał eksp>- 
djentkę Jakimowiczównę w chwili, gdy 
podawała paczkę bratu swemu 

W paczce znaleziono różne wyroby 
stalowe, skradzione niepostrzeżenie w 
porze obiadowej. W pierwszej chwili 
J. nie chciała się przyznać do kradzie- 


nych oraz weselnych, wyłudził od na- | ży. Dopiero „w urzędzie śledczym 


iwnej Gossówny zaoszczędzone 
przez kilka lat 900 zł. gotówką 
oraz różne rzeczy wartości około 500 
zł, poczem juź się 
więcej nie pokazał, 
Ograbiona zwróciła się o pomoc do 
policji. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 
PODEJRZANY 
W magazynie Romans Linkowskie- 
go pracowała od lutego r. b. 
w charakterze ekspedjentki 
19-letnia Janina  Jakimowiczówna 


przyznała się i oświadczyła, że część 


skradzionych towarów znajduje się w 
mieszkaniu rodziców jej w Skierniewi- 
cach, gdzie istotnie policja znalazła 
niektóre towary. Po przyjściu z urzę- 
du śledczego do magazynu, Jakimowi- 
czówna 
usiłowała otruć się jodyną, 

wypijając pół buteleczki tej trucizny, 
Po przepłukaniu żołądka  desperatkę 
przewioózło Pogotowie do jej mieszkaa 
nia (Chmielna 98). 

l 
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Przyczyny przegranego strajku 
w Gazowni. 


( Dokończenie.) 


Pierwszą zatem przyczyną 
przegranej strajku robotników, 
był strajk urzędników gazowni 
i elektrowni, 

Jako pierwsi, którzy się zorjen 
towali w sytuacji byli inkasenci 
i odczytywacze zegarów. Są to 
urzędhicy elektrowni i gazowni 
opłacani bardzo marnie. Lecz u- 
rzędnicy ci zrozumieli, że o ile 
zostali urzędnikami miasta, to 
będą opłacani na tej samej pod- 
stawie jak urzędnicy miejscy in- 

„ nych wydziałów, pełniący te sa- 
me obowiązki. Doszli do przeko- 
nania że strajkiem sobie sytua- 
cji nie polepszą, bo uposażenie 
urzędników regulowane jest 
przez rząd w Warszawie. Dlatego 
też wszyscy urzędnicy niższych 
grup uposażeniowych już w po- 
niedziałek dnia 28 czerwca br. 
wrócili gremjalnie do służby i 
tem samem oswobodzili się od 
wpływów socjalistycznych ratu- 
jąc honor narodowy urzędnika 
polskiego. 

Tego: zrozumienia do dziś nie 
okazali urzędnicy wyższych ka- 
tegoryj, których pobory były jak 
nam wiadomo wyższe od pobo- 
rów urzędników Magistratu. 
Trzyma ich p. Kowarski w swo- 
ich szponach socjalistycznych 
i wyrabia im nadal w społeczeń- 
stwie opinję szkodników sprawy 
narodowej. Jakie będą skutki 
strajku urzędników gazowni i 
elektrowni idących na pasku pa- 
nów Kowarskich i t.p. trudno 
dziś przepowiedzieć. Jedno jęst 
pewne, że opinja społeczeństwa 
jest przeciw nim skierowana. 

Strajk robotników mógł mieć 
powodzenie gdyby nie głupie 
wprost wystąpienie przywódców 
P. P. S. z panią Domańską na 
czele na wiecu zwołanym na roz- 
kaz Warszawy we wtorek dnia 
29 czerwca t j. św. Piotra i Pa- 
wła. P. Domańskiej i tow. z P. 
P. S. zdawało się, że robotnik na- 


wywalczenia sobie wyższych za- 
robków, lecz o sprawy partyjne 
i pofityczne. Trudno sobie wy- 
obrazić wygranie wojny jeżeli 
formacje wojskowe stojące na 
jednym froncie pomiędzy sobą 
rozpoczną się bić. Tego jednak 
p. Domańska nie uwzględniała, 
z czego wynika, że jej nie chodzi 
oe polepszenie bytu robotnika, 
lecz tylko o zniszczenie N. P. R. 
i Z, Z. P. Po tem jednak — jesz- 


cze raz powtarzamy — głupiem | 
wystąpieniu p. Domańskiej ro-| 


botnicy zorganizowani w Z. Z. P. 


postanowili pójść samodzielnie. 


Zwołali zebranie zaraz następne- 
go dnia t. j. w środę, 30. czerwca 
i postanowili przystąpić do per- 
traktacyj. Pertraktacje się odby- 
ły w obecności Inspektora Pra- 
cy pomiędzy delegacją robotni- 
ków wybraną na zebraniu z je- 
dnej a dyrektorem gazowni i 
elektrowni p. Dażwańskim i de- 
cernentem Magistratu p. radcą 
Basińskim z drugiej strony. — 
Uzgodniono, że robotnicy nie re- 
zygnujac z swych wysuniętych 
żądań o podwyżkę zarobków wra 
cają do pracy na starych warun 
kach płacy do chwili ukończenia 
prac związanych z przejęciem 
zakładów przez miasto. Robotni- 
cy zorganizowani w Z. Z. P. sta- 
nęli jak z tego wynika na oby- 
watelskiem stanowisku pragnące 
tem samem nie utrudniać Magi- 
stratowi ogromu prac związa- 
nych z nabyciem zakładów na 
własność. Imieniem Magistratu 
oświadczył p. radca Basiński, że 
Magistrat po zapoznaniu się 
z stanem gospodarczym zakła- 
dów rozpatrzy wnioski robotni- 
ków i w miarę możności zarobki 
takowych podwyższy. 

Tak zakończył się strajk ro- 
hotników gazowni należących do 
ZZ, P. 


Streszczając to o czem wyżej 


można więc liczyć na sensacyjny 
| proces posła. Gorączkowe obec- 
nie zabiegi jego o większe jeszcze 
samochwalby i wstrętne rekla- 
my dla swej wcale nieciekawej 


losoby s zatem dla tych, co po-| 


'sła znają, zupełnie zrozumiałe. 


'Nowieki poleca się łaskawej pa- 
mięci swych „szanownych roda- 
ków”, aby ewtl. nadal korzystać 
lz nietykalności poselskiej. 
Ponowny wybór ochroniłby p. 
Albinusa N. przed ewtl. dalszemi 


'następstwami; konto jego za roz 
|maite wybryki w obec swej wła- 
dzy przełożonej (kłamliwe i pod- 
|judsnjące interpelacje, naduży- 
wania podpisów, podkopywanie 
autorytetu władz w sposób 
wichrzycielski i t. d.) jest bardzo 
obciążone.Skutki dochodzeń służ 
z mogłyby być dla posła, 


który się nietykalnością nie da- 
wno chełpił, fatalne, Dość, że by- 
ły naczelnik wydziału II. w Ku- 
ratorjum tor. dr. Z. o pośle N. się 
wyraził, że nadejdzie godzina, że 
p. Albin N. się sam w błocie 
zbryzga. 

„, Z pewnej rozprawy sądowej, o 
której pisano w „Głosie Rob.” i 
„Gazety Grudziądzkiej”, wynika, 
że pod adresem pgsła N. sam p. 
prokurator zauwążył, że Alb. N. 
„bałamuci władze i urzędy”, 

A co robi poseł N. obecnie? We 
dle swego organu przybocznego 
pozwala sobie poseł Nowieki pod 
adresem min . Piłsudskiego na 
szyderstwa, złośliwość i bezczel- 
ność. 

Oto kwiatki: 
| „Nowym 


skandalem była 
przedwyborcza mowa p. Piłsud- 
skiego na przyjęciu u marszałka 
Rataja. „Piast“ i „N. P. R." ulę- 
kły się terroru i oddały głosy za 
Piłsudskim. A kiedy ten ostatni 
„raczył” swoich dawnych i świe- 
żych zwolenników kopnąć, wów 
czas w drugim dniu oddano 
ogsy na człowieka, wysuniętego 
przez arbitralną wolę „wściekłe- 
uo ryzykanta”. 

O prezydencie Mościckim wy- 
raził się p. Alb, N. wedle spra- 
wozdania tak: „Jak sobie poczy- 


KRONIKA 


TORUŃ 


— Co grają w teatrze? W nit- 
dizelę d. 4 bm. o godz. 3 po poł. 
„Halka”. 


Wiecz. o godz. pół do 8. „Fras- den zdrowo myślący 


quitha”, 
W poniedziałek 
ma Widara, 
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z początkiem maja zwróciło Się 
od Magistratu z wnioskiem 0 pod 
wyższenie zarobków dla pracow- 
ników miejskich i na podstawie 
tego wniosku uzyskano nadwyż- 
kę 15% do podstawowej taryfy 
plus 50% dodatku komunalnego 
od 10-go czerwca począwszy. Za- 
człowiek 


nie powie, że nadwyżka powyż- 


Koncert Ada- sza jest wystarczająca, gdyż każ 


dy wie, że drożyzna od chwili 


— Urzędnik - patrjota opuścił zawarcia taryfy wzrosła więcej 


Toruń. Miasto nasze opuścił do- 
brze w pamięci tutejszych mie- 
szkańców zapisany p. Ryszard 
Owsiany przeniesiony z urzędu 
wojewódzkiego do ministerstwa 
w Warszawie. 

Pan Owsiany pracował w roz- 
maitych referatach urzędu wo- 
jewódzkiego od października 
1920 r.; praca w urzędzie nie 
przeszkadzała mu w pracy Spo- 
łecznej. Widzieliśmy go na czele 
Komitetu plebiscytowego wileń- 
skiego na województwo pomor- 


skie, roztaczającego gorliwą dzia 


lem jej było wzajemne poparcie magistrat 


materialne. Tego materjalnego 
poparcia Stowarzyszenie udzie- 


lało, a było ono konieczne, gdyż 


jak wiadomo, uchodźcy kresowi 
po większej części mienie swoje 
utracili, a unieśli tylko życie. Do 
ostatniej chwili był p. Owsiany 
członkiem rozmaitych komisyj 
społeczno - organizacyjnych i na 
rodowych. 

Panu Owsianemu towarzyszą 


łalność, założył on placówkę hu- 
manitarną dla Kresowców — ce- 
życzenia nasze: Szczęść Boże! 


— Cyrk Medrano w Toruniu, 
We wtorek rano przybywa do 


ostatnio bawił przez szereg dni 


(Torunia cyrk Medrano, który 
Ww mieście Łodzi. Jak w tamtej- 


szych dziennikach czytamy, pro 
dukcje cyrku Medrano pozwala- 


biorstw i widowisk o zasłużonej 


sławie. Mamy zatem nadzieję, że 


jak w mieście Łodzi tak też i 
w Toruniu publiczność zapełni 
namioty cyrku. Bliższe szczegóły 


takowy zaliczyć do przedsię- 
w afiszach. 


aniżeli 15%. 

Jednak jest niezbity fakt, że 
Z. Z. P. owe 15% uzyskało, oraz 
50% dodatku komunalnego, jako 
dokładki wyrównawczej, którą 
należało przyjąć, pracować, ao 
'dalszą dokładkę się targować. — 
Tak winien kierować się każdy 
rozumny, kierownik związkowy. 

Pepesiaki zrobili co innego. a 
zwłaszcza około 40-tu obłędów 
podburzonych przez dr „Pehra 
nie mającego żadnego pojęcia o 
organizacji zawodowej wraz z se 
kretarzem Okr. P, S. donieśli 
magistratowi pismem z dnia 10. 
czerwca, że przyznanej im przez 
dokładki nie przyjmu 
ją i że z dniem 18-go czerwca 
rozpoczynają strajk dlatego, ze 
mie zawezwano ich do pertrakta- 
cyj. z . 

Pepesiaki zastrajkowali i od- 
rzucili wszystko, a rozumniejsi 
poszli do pracy, przyjęli powyż- 
szą dokładkę nie rezygnując 
z Galszej dokładki, którą, — jak 
zapowiedziano — Magistrat ure- 
guluje po przeprowadzeniu u- 
chwały Rady, miejskiej podwyż- 
szenia świadczeń i innych podat- 
ków miejskich. 

O godz. 12-ej w południe uru- 
chomiono kilka wozów tramwa- 
jowych, co niezmiernie oburzyło 
wspomnianą paczkę pepesowską 
a którzy zebrali się przed fabry- 
ką Herzfelda i podburzyłi wycho- 
dzących robotników z pracy, po- 
czem udali się na Plac 23 Stycz- 


dając niemiłosiernie łaskami pa- 
sażerów i obsługę tramwajową. 
Napad można było uniemożli- 


wić i ochronić pobitych od lasek. 


nia zatrzymując tramwaje, okła- _ 


j e pisaliśmy, stwierdzamy, że przy- ,nać będzie nowy Prezydent Rze- 
leżący do organizacyj narodowo- 


czynami przegranego strajku są 


robotniczych nie posiada żadne- 
go honoru i pozwoli na siebie i 
na swych przywódców rzucać 
oszczerstwa bezkarnie, Wiec Sso- 
cjalistów był zwołany celem omó 
wienia sytuacji politycznej 
w kraju i uchwalenia rezolucji 
domagającej się rozwiązaniem 
Sejmu i Senatu. Tymczasem p. 
Domańska i towarzysze z P.P.S. 
urządzili sobie nagonkę na N. 
P:R. i Z. Z. P. To się robotnikom 
zorganizowanym w organiza- 
cjach narodowo - robotniczych 
przestało podobać. Przekonali 
się bowiem, że socjalistom nie 


po pierwsze wybranie nieodpo- 


wiedniej chwili do strajku przez 


P. P. S.; po drugie strajkowi ro- 
botników zaszkodził strajk urzę- 
dników, którzy poszli na lep p. 
Kowarskiego i towarzyszy z P. P. 
S.; po trzecie, że socjaliści z p. 
Domańską na czele rozbili je- 
dność robotniczą w chwilach naj 
cięższego zmagania się robotni- 
ków w walce o polepszenie swe- 
go bytu. 

Z tego wynika, że robotnicy 
zorganizowani w organizacjach 
narodowo robotniczych winni 
zawsze przystępować do walki 


chodzi o wspólny front w celu ;samodzielnie. 


X Dbłuóne witrzenia posła „Albinusa” Nowickiego. 


Z tubylczych sfer nauczyciel- 
skich Pomorza otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Być bezczelnym i gruboskór- 
nym, to się czasem najdalej zaj- 
dzie, tak zapewne rozumuje 
„Poseł Pomorski” i „Syn Ziemi 
Chełmińskiej” p. „Albinus“ No- 
wicki. Skompromitowany nieje- 
dnokrotnie poseł, urządza obec- 
nie po miastach i miasteczkach 
wiece i przyjmuje za „energicz- 
ną, pilną i skuteczną (a jakże) 
pracę” owacje zebranych. Samo- 
chwalby posła, rozgłaszane ten- 
dencyjnie w prasie, należy przy- 
jąć z ostrożnością, ponieważ zna- 
na jest tego „niestrudzonego mó 
wcy” skłonność do blagi, niepra- 
wdomówności i bezczelności. 

Długi czas siedział Alb. N. spo- 
kojnie i skromnie, jak przystoi 
na posła o tym poziomie umysłu, 
i człowieka, stojącego pod za- 
rzutem krzywoprzysięstwa. Taki 
bowiem zarzut uczynił posłowi 


| 


N. insp. szk. p. O. w „Słowie Po- 
morskiem”, więc publicznie, a 
poseł N., przeczulony w rzeczach 
drobnych, w tej sprawie zanie- 
mógł i nie zażądał satysfakcji; 
p. N. ogłaszał natomiast kłamli- 
we oświadczenia w gazetach, że 
skarżył p. O. za swą rzekomą 


Sprawa ta jest więc z posłem ja- 
sna. 


è 

Jasną natomiast może nie być 
dla stojących na uboczu obecna 
ruchliwość poselska Albina N. 
Dlatego należy nieco usunąć rą- 
bek zasłony; otóż zeszłego roku 
odbyły się na zarządzenie nadpro 
kuratorji toruńskiej przesłuchy 
świadków w owej głośnej sprą- 
wie, którzy jeszcze dziś obstają 
przy tem, że poseł Albin N. ze- 
znał na sądzie pod przysięgą nie 
zgodnie z prawdą, 


Z chwilą rozwiązania Sejmu 


| 
obrazę, wprowadzając w błąd czy gowy państwa. Tak to bałamuci 
telników i swych wyborców. — | Nowicki opinię publiczną, takie- 


czyp.,. wysunięty raczej przez, 


stanowisko kwalifikacje, trudno 
dziś przesądzać”. 

Tak więc wyraża się polski po- 
seł o Prezydencie państwa, który 
jako wychowawca młodzieży ma 
święty obowiązek szanować naj- 


wyższą głowę państwa miast ją- 
trzyć, wichrzyć i pogłębiać prze- 
paść między obywatelami pań- 


| 
Femi niż właściwe na to 


stwa i legalnym rządem. Taki 
endek (poseł Marjan Seyda) wy- 
raził się tego samego dnia o Mo- 
ścickim z głęboką czcią, stwier- 
dzając, że jego „partja ma do 
prof. Mościckiego, jako człowie- 
ka i męża nauki, szacunek, i 
uznaje go jako legalnego prezy- 
denta”. 

A taki rozfanatyzowany, nie- 
poczytalny poseł, mający kwali- 
fikacje pruskie na nauczyciela 
elementarnego, który niegodzien 
jest rzemyków rozwiązać u trze- 
wików tego uczonego męża i 
strażnika świetlanych tradycyj 
politechniki lwowskiej, śmie 
przed zgromadzonym ludem roz- 
patrywać kwalifikacje legalnej 


mi on kroczy drogami, aby zdo- 
być mandat poselski i uniknąć 
fatalnych następstw osobistych. 

Mniemam, że każdy — nawet 
poseł, jest odpowiedzialny za Sło 
wa, wypowiedziane pod przysię- 
gą na sądzie. Czas najwyższy, 
aby tej miary „mandatarjuszowi 
woli ludu'* jego wyborcy dali od- 
powiednią lekcję, odwracając 
uszy i oczy od p. Albinusa, któ- 
rego przemówień suchać leży po- 
niżej godności każdego uczciwe- 
go obywatela. 


- Verax: 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


ZE SPORTU POMORSKIEGO. |£APiów pepesowskich, gdyby po- 


Na notatkę naszą z zawodów 


T. K. S. — W. K. S. Gryf w spra- f; 


wie wystawienia drużyny rezer- 
wowej przysyła nam Zarząd T 
K. S. notatkę, że nie było ich za- 
miarem poniżać klasę A toruń- 
skiego okręgu, gdyż fakt, że kon- 
trakt z Unją o zawody na ten 
dzień był zawarty już od kilku 
miesięcy, a zawody z Gryfem do- 
piero w ostatniej chwili, zmusił 
ich do wystawienia drużyny re- 
zerwowej. 

Pozwaiamy sobie jednak przy- 
pomnieć T. K. S. że nie wyzna- 
czono zawody w ostatniej chwili, 
lecz za zgodą obu drużyn co je- 
szcze więcej wskazuje na to, że 
chodziło o poniżenie klasy A, 
gdyż wiedząc z góry ,że nie bę- 
dzie mogła grać drużyna mi- 
strzowska, zgodzono się na zawo 
dy. Z wdzięcznością przyjmuje- 
my od Zarządu T. K. S. oświad- 
czenie, że ci tak zwani juniorzy 
przestali nareszcie być juniora- 
mi i są upoważnieni do brania 
udziału w rozgrywkach o mi- 
strzostwo klasy A, zaoszczędzi to 
bowiem niejednemu złudzeń z te 
go wynikających. 


licja spełniła swój obowiązek. 
Mam jak największy szacunek 
«dla naszej policji, jednak w tym 
wypadku nie mogę pominąć kil- 
ka uwag, a mianowicie, pod adre 
sem komendanta P. P., Klamta. 
Pan Komednant wiedział już 
ogodz. 6 rano o niepokojących 
żadnych zarządzeń bezpieczeń- 
nastrojach w mieście i mimo te- 
go z swej strony, nie zastosował 
stwa. Nie tylko to, ale na miejsce 
wypadku zjawił się z oddziałem 
policji aż 25 minut po czasie. A 
jeszcze co najgorsze, gdy zjawił 
się na miejscu wypadku, obstą- 
piła go paczka gapiów pepesow- 
skich krzycząc: „rozbrojć poli- 
cję”, to p. Komendant zamiast 
spełnić swój przepisany obowią- 
zek i stanąć w obronie honoru 
policji, to udał się z kilkoma ło- 
buzami w pertraktacje. Śmie- 
szne — naprawdę śmieszne! A 
tymczasem poturbowanie spokoj 
nych obywateli można zapisać 
wyłącznie na rachunek opiesza- 
łości p. Komendanta i demagoga 
dr. Pehra, który stosuje w Gru- 
dziądzu krakowską metodę — 
gwałtu i tą metodą pragnie wy- 
walczyć sobie na bruku gru- 


Z GRUDZIĄDZA piszą nam dziądzkim fotel poselski. 


(spóźnione) 
Nad ostatnimi wypadkami gru 
dziądzkimi należy się zastano- 


Świadek zajścia, 


-|zarobków, to należy podkreślić, 


wić, czy burdy strajkowe wywo- | Nakładem Drukarni Robotniczej 

łane przez kilku nowo upieczo: |W. Pawlak i Spółka w Toruniu. 

nych socjalistów istotnie miały |Redaktor naczelny: A Antczak. 

podłoże polepszenia zarobków | Redaktor odpowiedz.: M. Musiał. 

w zakładach miejskich, czy też | ammm 

urządzono awanturę według ha- 

sła organów centralnych P. P. S.J, Lekcji 

po to, ażeby tylko awanturować. na skrzypcach, man- 
Jeżeli chodzi o podwyższenie k dolinie i gitarze 

udzielam 
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